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Zw ycięskie walki na w schodzie.
W antĄ m , 21 lipca (PAT). K .mimikai s*U- 

f t  fcne/alnego w o j*  potetóch z dnia 20 fenu:
wi u a t l i  t e  w s k  o~b i a ł o r u s k i. W oko

lmy na północny wschód od AYilejki i na od- 
c nku Picrszoje Radoslawce wftlka trw a z nie-

011 edią w dalszym ciągli, Równo czelnie 
*— takowat n ieprzyjackl nasze oddziały w pu- 
3ziCviy Kaliborskiej i na linii rzeki (Azy. Bolsze- 
"Wity otrzymują świeże posiłki. Zacięte walki 
w toku.

F ro n t p o l e s k i .  Nasze przednie oddziały 
uOchodizą do Zborowa. le/.ą,cego na przedpolu 
naszych lituj obronnych. Poza KWjklą działał- 
" M lll r,  ̂wh,.jowLZij i walką aily leiy i sytuacya 
bez ani.tiiy. Na 'Caloj połaci między Prypeeią, a 
Lboreią lrndno^c zmoczona niesi;, fikanym chao
sem rządów bolszewickich, podczas których zni
kły elcmetitarue pojęcia o własności i z powo
du zaniku pociech i ••liyijnyclh ctunmio się aWi'- 

*nie do nas-zyeh woj-sk. prosząc o jakiekolwiek 
rzą.,]y i wbidzę.

I roio g  a 1 i c y j s k  o-w o ł y ii i  k i Przy o- 
ozyszozai.iu przez nasze odd/.iaiy terenn na za- 
cIicmI od Zbrueza. ujęło jeszcze: (4 4 7  jeńców. 
W nasze ręce wpaał jeibm samolot nTstp»ro.yja 
cielski. Zresztą bez zmiany. * *
łśj W zastęp twie sz«fa sztabu jreneralntgo 

- H a l l e r ,  pmkowflik.

O c zy s zc ze n ie  Gahcyi w sclionniej.
Lwó, 21 lipca. (PAT). : fiazeta Lwowska; do

nosi: Gdziekolwiek rozbity liieiirzyjaciel inóbu- 
9 jeszcze >t,‘ii\riae opór, opór ten pęka pod mie

rzeniem poLkiels Oildzialow. 4v ii;lka liczbę jeń
ców, znaczny lup w arm atach, kulomiotach, 
samochodach, amuuicyi, sprzęcie technicznym, 
wozach i t. p. przelicza się i sortuje. W miejsco
wościach zdobytych zaproś adza sio spokój, re
gularny tryb życia i bezpieczeństwo mienia. — 
Oswobodzeni Polacy- i 1’usini zwracają się z za 
ufaniem do douó.leów i żołnierzy. ęte-j;.

O d e zw a  del. Gałeckiego. 2
Lwów, 2,1 bpea (PAT). Dcle-g-at generalny 

dr Kazimierz Gałecki wystosował do nreszkań- 
cćw Calim i wschodniej nasLoprjącą odezwę:
„y Zrządzeidem (.Opatrzności i m tyw u  polskiego 
ioliiierza stfasiziiwa wojna bratobójcza ma się 
ku końcowi. Na kraj  nasz sprowadziła ona 
straszliwe ineszerzościa. rozpętawszy nic naw Gó 
ślepą i dzikie instynkty. N iezatartą (pozoslanio 
hańba ohyanyc-h,morderstw} pastwienie się nad 
bezbronnym i i niewinnymi, planowe wygładza
nie tysiąca ludności, rzucanie jej rozmyślne na 
Pastwę chorób zaraźliwych w- t. iwr. barakach 
internowanych, zdzieranie choóby os bit niego 
? r , za i ostatniej koszuli, obok ni-zjczeina do 
bytku, którego nie można było unieść ze sobą.

Kie tylko polska, ale także ruska liiiluośd 
jęczała i poniosła ciężkie s tra ty  pod rządami 
tych, którzy aż liazbyt często mieli Ukwainę tyi 
k j  ii» wstach i tam, {;■ J z i o wmawiali w siebie, że 
podejmują watkę w imię idei narodowych, byli 
narzędziem w ręku odwiecznych wrogów, nie 
tylko Polski, lec i i Enasi i całej zresztą Sio- 
wia.uzozyzny. (V ślepej nienawiści, zapowiada-
i-

jąc zagładę Polsce, zapomnieli w ichrzyciele, że 
ci przez nich tak nienawidzeni Polacy, to  wszak 
że krewni, przyjaciele i sąsiadki Rusinów i że 
dwa owe narody są tak  ściśle 'ze sobą od wie
ków sprzężone, że żałoba jednych spada kirom 
na drrgich, a krzywda zwala się także na czy
niących krzywdę.

Naród polski pomny odwiecznych zuiązków, 
nie z mieczem pomsty idzie, jeno z gojącem 
słowem pokoju. Sprawców morderstw i r a b u n 
ków dosięgnąć .musi kar..ąoa sprawiedliwość. 
Jednak ludność spokojna pewna być może, ii  
nikomu włos me spadnie z głowy. Poręczamy 
równo prawa, tak  samo Rusinom, jak  Polakom, 
jednym jak  drugim poręczamy bezpieczeństwo 
życia i mienia. Nigdy Polak nie splamił się u- 
ciemiężeuiom i teraz także pozostaniemj wier
ni 6 woj ej tradyc ji, sw ojej kulturze.

Powracajcie wszyscy do waszych sadyb i <lo 
waszych zajęć. Posłuszni, zasadom przez nas 
szanowanym, zabezpieczający m każdemu jego 
prawa narodowe 1 swobody wyznaniowe, wy 
tężcic .wszystkie sity dla zagojenia ran, zada- 
nyoh przez wojnę. Zgodne pożycie obu bratnich 
narodów i wspólna ich praca stanie się zadat 
kiem pomyślnej przyszłości tego wsrzyskkim 
nam drogiego kraju, który tyle ucierpiał wsku
tek wojny. iK!*u<Ś23j&46|ś md

Lwów, 11) lipca 1019.
 ̂ Dr K. Gałecki,

* Generalny delegat rządu,

chow,-Aiego życzenie, 
dzie pełnił dotychcizasowe obowi|zki a., do mla 
nowama następcy. Podana przei jeden 1 tut. 
dziennikćw ('G az. Warsz.« Przyp. re i.)  w a- 
domość, jakoby na w czorajszoifi posiedzeniu 
rady ministrów zapadła uchwala podania się 
de dymisyi całego gabinetu nie jest zgon..a 
z prawdą.

: \yv* _1 1 *1 -•>» '

i t a n »alipani faiiiliii.
»61 a zeta Wieczorna* donosi: Ja k  wiadomo

władze rumuńskie po  zajęciu znanych teryto 
rów restytouwmiy rządy z przed 1 listopada 
1918 roku, powotująo n a  stanowiska Polaków-, 
którzy je  dawniej sprawowali. W ten sposób 
cały zarząd dóbr i lasów kam eralnych poruazo. 
no siłom ukwaliftkowanym polskim, zarząd Ui- 
..ów państwowych w Poczyniżyniń oddano w- 
)>ierws/.ych dniach b. ni. radcy leśnictwa p. inż 
Janowi Bieh.iwskieinu, w uw ając  przez to spra 
waijącego tę funkcyę dorad Rusina, Martynea. 
vćszysoy urzędnicy Polacy-, h,ó:v.y przyjęli z 
powrotem oliarowano stanowiska, a zwłaszcza 
ruiJ.:cvona.ryusKO Iasóiv państwo1,vych, o t r zy ' -  
111 a 1 i n i e b  a w c m w y r o k i  ś m i o r c i, w 
ibrtnio ordynarnie w-ystylizowany-eh anonimów 
w języ-ku ruskim. Źe zaś wy-roki te nie są pro- 
stym postrachem dowodzi, iż jeden z nich został 
ści-!o w y  k o 11 a n y, właśnie na osobie wspo 
rnniaucgo r. Liclcws-kicgo. W  dniu 12 b. m. w 
południe, gdy p. Lieiowski, w kilka godzin po 
objęćiu urzędowania przejeżdża! z 1'eczcniżyna 
do Rungai, jiad lj w jego kierunku 5 strzałów 
karabinowyeh, z których 4 zraniły go śmiertol 
nio w brzuch i nogi. Sprawca morderczego za
machu, k tó ry  jest najwidoczniej wynikiem te 
roryssly-czrioj a k c ji  nkraiń-kiej, jak  dotąd nio 
został rryśledzony,

Komilet nrzędnikó.c poJskieh zwrócił się więc- 
n a ly .l miast do wlmlz 1 ir imińsk..Ji, domagając 
się energicznej interw encji w powyższej spra ■ 
wie, gdyż urzędnicy Polacy nio są pewni od 
chwili objęcia stanowisk, niotylko bezpieczeń
stwa mienia, ale naw et i życia. Władze rum uń
skie powinny zająć mę tą  sprawą.

m a k i e m
N». Vl f

’  j ^ '  (Kc-reeponucncya ,.N. Rcloimy"). '*&?
W a r s z a w a ,  19 lipca. 

(Upadek gabinetu. — Kom binacjo co do rządu 
przyszłego).

Dyskusy t badż.Hown doprowadziła do obal«- 
ma gabinetu, z  wy j ą tk ie m  prozy dentu PiułereW- 
skiego, Jctórego jeden mówca nazwał m w et 0 - 
pafcrznoścJowym dla Polski mężem. Dwom mi
nistrom, pp. P r u c h n i k o w i  i I w a n o m  
sIc i c m u wyraził Sejm uchwalą brak zaufania. 
Pionekzy :zawjadjwval Irobotann jmhliezuemi. 
drugi miał ochronę pracy, a • przed Hącia 
piastował tekę m inisterstwa \  prze my.-Ul i 
■ ndJu. —- Minister Ilącia oświadczył,- że 

°V‘ dym isji podał, wiec wmlosek na w yraże
ni. mu nieufności suił sio w swej istocie bez- 

d la  t0o° upadł. Ministrowi
sm e vm urnPm e S n o ś '-ni0i llc* 7 alono .w^ raw
W j e g o  Z llo k s o ś e  d o  s t w o  * ’J S  S tra C  W ia f ,J
Z różnych obozów p0,f k ^
jo g i miejsce powołać Leona b  i f f ? « 5 L  a 
Niektórt ifiTnisterstwa taają  być skasowane k i  
ministerstwo zdrowia, rm iurtarnw o aj;rowizanv> 
ministerstwo Ićultayy i sztuki. Agendy przreka- 
zane będą osobnym depai Lamentom w innvcli 
flt nhterstwach.
# MimAtcrstwa ochrony społecznej i robót pu- 
ulicznych m ają być złączone w jedno ministe- 
ryum. Minister sprawiedliwości, Supinski, u- 
*ek3t przcd PŁ-u miesiącami cało. ile że wnio- 
y 1. A 7 yiazenie ni11 o«*fnoś«ł upadł jednym
* 1i rz-vł,omiuają mu to teraz z cierpką u- 
&‘v■7°ic J*  glosie nio stoi się mocno,
f a l ą  się f t  go ,a
jako  zastępca nrinistr: r l i d a ? t a  - t a / b y ł t ie 
uuoiny i nie miał żadne,m i , ,  s m ,  hyi me- ‘-".uucgo wpływu na Seim —
& .r r ,  mc b t , ,  V ^ ci S t k i
ó ic s z t  s , ę  poparciem Belwederu

ź '  P o z m a j i  w przeszłym 
- aomccre, będzie u u - a ł  wzi,iC inną to lę . -  
^ azy scy  oamwfcgąl bowmnfi pou-z^ę  silnego 
^ a d u  l ogiąclają się zą' kandydatom  który  rzą

dzie potrafi, oraz zdobędzie w-ply w na Sejm. — 
Na pierwszy pla-n w-ysuwano bylogo am basa
dora kr. Adama Tarnowskiego, podnosząc, że 
on liary-ere swoją urzędową w adm inistracji 
rozpoczął 1 żo n.u w Ausiryi dwukrotnie s ta 
nowisko namiestnika G.alicvi ofiarowano. Obok 
niego wymieniano fb. m inistra Twardowskie
go, oraz posła c eydo. Decydująco żadna jednak 
kandydatura dotychczas się nie wybiła, cho
ciaż ministerstwo spraw! wewnętrznych w tej 
chwili jest najważniejszą teką. Rząd się bowiem 
rozłaził, a -Sejm nio skupiał się tak , żeby jakiś 
kierunek zapanował, —  zadanie zaś skonsoli
dowania władzy i wytworzenia kierunku polity- 

g ° w Sejmie przypada głównie ministrowi 
spraw- wewii. zwłaszcza przy prez. Pade
rewskim.

Stronnictwo ludowo nar. próbowało utworzyć 
większość sejmów;} dla uchwycenia rządów, a to 
przez zlanie ze stronnictwami ludowemi, oprócz 
grupy Stapińskiego i radykalnego skrzydła 
Tngutowców. Usiłowania rozbiły się o opór po 
sla V ilosa, k ióry  ani sam teki nie clic-e, aui nie 
h tży ł do tego, żeby stronnictwo jogo ster rzą
du ujęto. Pozostała ..edyr zasada g a b i n e t u  
' a cT  o w c ó W. Rzecz będzie zdecydowana po 
powrocie prezydenta Paderewskiego, zatem w 
l- i eżn cy m t ygo d n i u.

Z myśli rzuconych w dy kusyi budżetowej 
za-sluguje na podkreślenie projekt dra y t e s ł  0 - 
pr i c z a, ażeby zloty polski zrównać z koroną 
| na te,, zasadzie przeprowa łzie rełacyę między 
yorona. m arką i rublem. Słusznie motywował
sin k ? ,O;vi0Z’ że t -y]ko vv tea *P0SÓb: uniknio 
GA «v;a I ^ ne&® podwyższania drożyzny w 
ctT, a ' i-t/Tn Szyiisklem i vv tc J części Króle. 
r  'T1( ń ! ! / /'w lu 'Va,.il okupacją  aiiBtrya- 

cką, i- --.s  gdy takie ujednostajnianie waluty 
nie wpiynie na wzmożenie sic dVożvZm- k ,m, 
gdzie monetą obiegową jo a  młir,ul lulj nibeL

dpfefe-i.' -fĉ ,kiv- ■,

ISMaowsKieja.
W arszawa, 21 lipca (PAT). Minister ochrony 

pracy i opieki ópolecŁnej Iwanowski wniósł dy 
m isję  na lęce zastępcy prezesa s«inistrów Wcj- 
cijscliowskiego. Nu wyrażone przez p. Wójcie-,

s e j m i e ,
W czasacli ostatnicdi nastąpiły znaczne 'irze- 

gmpowania vr składzie poselskim Sejmu. Obec
nie w Sejmie znajdują gię nas tępująco  grupy: 
Związek lud orfn-narodi wy członków 121, A \y -  
zirolcnia* 57 członków, Piast owcy 42 członków, 
P P. S. 35 członku w. Chrześcijański Klub robo 
tniczy JO członków, Polskie Zjednoczenie luuo- 
\vc 27 członków, IC.hib pracy konstvlucyjnoj i I 
członków, Narodowy Związek Robotniczy 15 
członków, S.apińszczy.,, J2 członków, włościa
nie niezależni 12 członków, bez określonej przy
należności partyjnej 12 o/ionków, żydzi 10 czb. 
Niemcy *2 członki.w. W danej kombinacei ugru
powań decydującym czynnikiem dla utworze
nia większości będzie Narcdimo-chrześeijański 
klub robotniczy z pp.: Gdykiem. Hertzom, ks. 
ódamskim 1 Kaczyńskim na czoło:

Huneyutz pcgłesul a  Bclioeaerze.
Warszawa, 21 lijiea (PAT), AYozoiaj odhj)

się w Belwederze ak t wroczenia, na uroczystej 
audyencyi, * listów 'uwiorzytciuiając.ycli przez 
pierwszego muicyizsza .papieskiego Msg, AcliJ 
losa Rattiego, arcybiukiyia Lepantu. Uroczy 
Siość odbyła .się o godz. 12 w południe. Nmt 
cyus5 j,'i'zybył do Belwederu w towaiz.yslwie 
generała Jażyny; przy wjeździe oddano mu 
lionory wojdkowa. Kapela odegrała- hymn pa 
pieski. Nuncyusz, wręczając pisma uwiouzytel 
niająco papieża, wygłosił przemówienie do na- 
c z e ln ik a  ipaństwa, n a  które naczelnik państwo 
Józef PilsiUid l̂ odpowiedział dlu/ższem prze 
m ó w ie n ie m , wygi os 7. o nem w ję z y k u  francu 
skiom.^ Nuncyu-sz jM^zods-fawil następnie n.iczcl 
nikowi państwa sek ie tarza nrucyam ry, Bolte 
griniego, ;zaś naczelnik państwa z a p o z n a ł nunc 
cyietea ze swojem otoczeniem. Audycncyę 7.3 
kończyła dłuższa rozmowa naczelnika z ńrw 
cyńszem. Khmcyuszowi, wracającemu z Belwą- 
deru, tłumy publioz-ności zgotowały gorącą o ,ca- 
cyę. j A‘-*‘ |

W ym iana depesz z  Wilsonem .
W arszawa, 21 Rpca (PAT). Naczelnik paii- 

sbwm wystosował lo prezydenta Stanów Z-jeduo- 
czonych następującą depeszę:

W chwili, kiedy Stany Zjednoczone obcho
dzą święto swojej dawmej chwały i równocześ
nie swoje nowe zwycięstwo, odniesione w  wat
ce o sprawiedliwość, niech mi wołno będzie 
przesiać Panu, panie pitzydencie,/ -w mojem 
wlasnem imieniu i imieniem niepodległej Polski 
wyrazy naszej gdębokiej wdzięczności i naszych 
życzc-ń Jr-1c ii.,ć>z.czO!-fizyń;,li. siińPki glos, janio  
prezj Jcncie, kLhw pierwszy podniiAf JwiaM 
prawa naś/.ogo narodu i ofiary, ąioniesiono przez 
pAaskicli rodaków; one to  zapew niły tryumf 
szlachetnej idei. Nowy -ustrój międzynarodo
wy, którego Pan, panie prezydencie, "pozosta 
niw czczonym założycielem i którego brzask 
Pokką, wierna swoim tiadycyoru, yowiiala 
zapałem, ustrój ten jeszcze ściślej połączy oka 
zaprzyjaźniono narody, wcywspóhmj pracy dla 
wolności, postępu i szczęścia 1 dnośch

e- U i i s u d a ic L
Prezyhent Stanów Zjednoczonych odpowie- 

dizial dopeszą następującą:
P arsk a  serdeczna deipesza sprawiła mi wiel 

k ą  przyjemność. Ozuję się prawdziwie szczęśli
wym na myśl. że osoba moją związana jest w 
pewnej talerze z przywróceniem niepodległości 
Polski. Będę skwapliwie śleazli każdy krok po 
stęipn na diodzo jej nowej niepodległości. Oczy
ma szczerego przyjaciela ptagnę widzieć, jak 
urzeczywistni się piękna przyszłość, otw ierają
ca się dla naiodu polskiego. .

‘ W o o il v o w W i l s o n .

;  Św ięto zw y c ię s tw a .
W arsza wa, 2k Jipca. (PA ')- Onegdaj obclio- 

dzily państw a sprzymierzono t,wiero zwycię
stwa. W celu uczczenia tego święta przez woj
sko polskie, odbył się wczoraj czaj ̂ t-rzyk v.-0j- 
skowy 7. orkiestrą komendy miasta, k tóra wy
konała hymn angieliki przed m ieszkaniem lir. 
Adama Zamojskiego, gdzie członkowie misy i
angielskiej by li  przyjmowani .• 1 t* t f ź i i  -. -oz*

EiItu dtiauiunK mu LiaiBii! n i
Warszawa, 21 lipca (PAT), bokeya iuforma- 

cyina ministeryum spraw zagranicznych komu
nikuje:

Z okazyi lw ięta narodowego francuskiego 
minister spraw zagranicznych Piclion wręczy) 
r,roc.zv.ś«c delegatowi byłego Komitetu Naro
dowego w Paryżu p. Erazmowi Pilfzowi odzna 
kę kom andorską legii honorowej. P. Pillz jest 
jedynym Polakiem, k tóry  posiada to najwyż
sze odznaczenia.

Rokow ania w  To ru n iu .
Poznań, 2 t li]«-a (PAT). W czoraj ^N frócik  

tutaj z Torunia dclegacya z drem Laszewskim 
na czele, Lióra prowadziła rokowanie, z przed
stawicielami rządu niemieckiego pod pizewo- 
dnictwem naczelnego prezesa Prus Królew
skich Schneokenburga. (ibrady miały cłiaia- 
kter nie obowi;iz-uj;ic-.. Zarówno dr La.-zewski, 
jak i Achneckcnburg ośu iadczyli, iż są upow aż
nieni do rokowań, ale u cli wał}', <kiórebv zapa
dły, nie będą obowiązujące dla obu et:on. Na 
zsjf ytanie Niemców, czy rząd polski powziął 
już dccyzyę w sprawie noty rządu niemieckie
go o rozpoczęciu bezpośrednich rokowań w 
Berlinie, przed-stawiciel Polski odrzekł, że nota 
ta dopiero teraz nadeszła do Warszawy i do
tychczas w lej sprawie nie zapadła uchwala. 
S hneekenburg  wyraził życzenie, aby praco 
przyczyniły się do uspokojenia opinii.

Polacy wyrazili żal, że władze niemieckie ro
bi., trudności w  rozpowszechnianiu na ob-ża
rach, które mają być oddane Polsce odezw Na
czelnej Rady Ludowei z dnia 24 i 30 czerwcu. 
Dalej wskazali na politykę anłyoolską w po
wiatach, w których ma się odbyć plebiscyt. Co 
się tyczy wojsk, to nie wystarczą same teore
tyczne pouczenia, ale przedewSzylsl.kiem nalą/.y 
yźycofaś armię niemiecką. Wszyscy imzeAtucy 
zgodzili sie na u.ianowienie straży Judouej, 
z ło żo n e j z c z ło n k ó w  w s z y s tk ic h  warstw bez 
różnicy narodowości.

Nasię) nie omawiano przejęcie adm inistracji 
precz tdadze polskie. Dr T.as7.euski stwiei-dził, 
że mi ii is i triów o polskie dolychozas nie zajęło 
się tą Rprawą, że jednakże odnośne deoyzye 
minisierstw opracowuje się. Prawdopodobnie 
przez pewien czas pozostanie dotychczasowa 
adiiniuLrraeya i stan prawny. Rząd polski przej
muje urzędników niemieckich na prawach w y 
jątkowych. Niemcy zaznaczyli na to, że o i'o

Z iM tii Grenzstiitzu na n M s k u  
G & rs o -S te k fa  i:,' Pioti cuiicifcii.

(K c re sp cm lc n c y a  „N . R e fo rm y 11).

Sosnowiec, 18 1'pca. 
r  uharzyństwo krzyżackiego »<; rcnzschutzu * 

na Górnym śląska wypędziło juz z kraju tysią
ce najlepszych synów górnośląskiej ziemi, k tó 
rzy przed aresztowaniom kry ją się po lasach, 
lub uchodzą do Polski, aby ju  na wolnej ziemi 
polskiej ukryć się i przyjść do siebie po kilku ‘ 
micsięeznych rujnujących zdrowie i nerwy nio- 
l-czpićczoństwacli. Taką ostoją i przytułkiem 
dla Góniośląv,a.-.ów stały sie 1'iotrowLce na Ślą
sku Cieszyńskim, leżące tuz przy granicy nie
mieckiej, g lz ie  ludność miejscowa, tanito jszy’ 
proboszcz i Rada Naczelna w Cieszynie starali 
się osłodzić im tułaczkę. Lecz >Grcnzscnutz* 
niedośc, żo aresztuje, bije i okrada ludność gór 
nośląską. Barbarzyństwo jego sięga dalej, w 
Piotrow kach jeszcze ściga nieszczęśliwych u- 
chodźców, pod g-ospodę, gdzie sie zwykle zgro 
madzajn, podkłada 4 k 'g. dynamitu, aby' cało 
domosiwo wraz ze zgromadzonymi uchodźcami 
wysadzić w powietrze. Jedynie odwadze i czuj
ności p. Zgrzebmoka Ant. zawdzięczać można, 
że kilkudziesięciu najlepszych synów Górnego 
Śląska pozosl ilr przy życia.

W ubiegiy wtorek wieczorem posłyszał tenże 
szmer w podwórzu schroni ka. wybiegł na pod
wórze i spost 1 zcgł żołnierza niemieckiego w p lt- 
szczu cywilnym przy’ zagadkowej p racr. Gdy 
żołnierz zaczął uciekać strzehl do niego. Żoł
nierz skoczył do rzeczki Pietrówki, gdzie zgi
nął. — Zaalarmowane straże urządziły pościg, 
z drugiej strony »Grenz«ohuf7* rozpoczął strze
laninę, tak. że wywiązała się potyczka w k tó 
rej operowano-nawet ręcznymi gwnatom i. Nasi 
przekroczyli Pielrówkę, odrzucili »Grenzsohutz«: 
za granice niemiecką i wzięli w niewolę jedno- 
go oficera i jednego podoficera »Grenzschutzuc. 
Po spisaniu protokołu, oddano jeńców władzy 
wojskowej. p

Dzi wić się nią można, żo podobne postępowa
nie Niemców do głębi oburza górno-Ślązaków, 
którzy uważają podobne postępowanie iGrenz- 
schmziw za prow okację i gotowi są pi7.y nada
rzającej się sposobności odpłacić im pięknem za 
nadobno. ,4

Nciflens następcą Pc*reta.
Paryż, 21 lipca. (TAT). Agenoya Ifava;a  Jo 

no.-i: Minister B o  r e t  wczoraj rano wręczył 
rząd polski chce zatrzymać urzędników nie Iprosbę o dymi.syę prezydentowi Clemenceau, 
mieekieh, to będzie musiał im poczynić da!Mm Ufóry ją przyjął, Clemenceau zaofiarował tekę

Oiititye diii wojny.
Łódź, 21 lipca. (RAT). Z pobytu wiceministra 

spraw wojskowych, gen.-podporuczuika Majew
skiego w wodzi, należy podnieść następitjace 
szczegóły. Podczas zwiedzania fabryki Barwiń- 
skiego robotnicy tej fabryki otoczyli zwartem 
kołem wiceministra, wznosząc okrzyki: »Niech 
żyje Polska!*, »Niech żyje wiceministerU ,W rę
ku robotnilców powiewały chorągiewki o bąr- 
wach m rodowyi K. Wśród nieustających' okrzy
ków wiceminister opuścił fabryko. — Również 
przy zwiedzaniu fabryki Towarzystw®, akcyjne
go Johna zgotowali robotnicy wiceministrowi 
nadzwyczaj serdeczne przyjęcie. Przemawali 
do niego dwaj robotnicy, wdrażając radość z jo
go pobytu w Łodzi i oświadczając, że czują sie 
szczęśliwi, że mogą piacować dla wzmożenia 
sił wielkiej zjednoczonej republiki polskiej. Wl- 
cemmislei’ Majewski w serdecznych słowach’ po
dziękował robotrrikom za przejęcie. v "

sięgające gwaraucye Co się tyczy tak  7,wa-
nycdi iH-zęduików kontrolnych, .Sehnec-kcnburg 
oświadczył, że ‘postanowi! jprzydyicłić dandra- 
tom do boku. jako organa doiado-ze. meżów 
zaufania z  jo śród  ludności polskiej i nienu:c- 
kiej.

W spraw ie interno wany -h Niemców Polacy 
oświadczyli, że w przyszłości r .L  )>ędą już za 
iządzane Inlernowanla. Znaczna licz;!.a interno
wanych *ostnła już 'zwolniona i mają na .ląpić 
dalsze -awolnienia. Ze swej sirony 1’olaoy spo
dziewają się, r>e i rząd niemiecki w najbliż
szym czasie zwolni D clA kw  iuleniowauych, tu 
dzież uwięzionych pod za zuiem zbrodni poli
tycznej, albo też za czyny pośrednio będące w 
związku z poRtyką. Dalej Niemcy sformułowali 
taki wniosek: • .lv »-»•*»• -

Rąd polski wyraża w zasadzie gotowość na
dania obywatelstwa polskiego Niemcom, którzy 
osiedlili się ,po t stycznia P)08 roku na obsza
rach, przyznanych Police, jakoteż kolonistom, 
z tern zastrzeżeniem, że tylko w wyjątkowych 
razach rząd polski tego obywatelstwa odmó
wi. W razie konfiskaty mają-tiku kolonisty, rząd 
pol ki przyzna 11111 G miesięczne m oraieyum .

Omawiano następnie sprawę poboru do woj
ska. Schneekenburg przedstawił wnio-c-k: Niem
cy, k tórzy  j»o 1 styoznia J90S osiedlili sio w 
obszarach przyznanych Polsce, podlegają po 
borow tylko wówczas, gdy posiadają obywa
telstwo polskie. Ci zaś. którzy osiedlili się przed, 
r. 1908, mogą być zaciągaiięci do  wojska w rą 
zie, gldy oświadczą ńsię iza PoNką. Gprawy ko-- 
munikacyjne załatwi osobna komisya.

Poruszono następnie jesz,c.ze sprawą wywc 
7.U własności liska i n ej. Delogac-ya niemiecka 
Oowia dozyla. że rucli-wności na ziemiach przy 
znanych Polsce, pozostaną na mieisou, wy 
wdeść wrolno tylko to, co należy do części Po 
^nańskiego i Prus, k tóre mają zostać przy 
Niemcach. > t ;>u: „tb.. «-«»

Delegaci polscy wyrażili gotowość prowadza
nia dalszych rokowań, króre na propozycję p 
Schneekcńbui-ga będą się toczyły w G d ań sk  u. 
Termin przyszłych obrad ustalono na dzień 2‘3

Mai.
W arszawa, 21 lipca. fPAT;. s-Raąd i ŚYojsko* 

podaje następujące fakt-a: 
śłbpóldzialanie wojskowe Niemców z  armią 

bolszewicką przybiera coraz większe rozmiar". 
0 1  dłuższego czasu trw-ają stałe ww'sylki ofice
rów i podoficerów niemieckich, iako instrukto
rów, do armii sowietów. {Wśród .wysyłanych 
szerzy się w iadomość, że przymierze między 
Niemcami a Rosyą, dotychczas ukrywane w ta 
jemnicy, będzie wkrótce oficjalnie opublikowa
ne. W; ostatni m czasach Niemcy wysyłają cało 
pułki tv mundurach’ armii sowieckiej do armii 
bolszewickiej. ■ ri: ■ >--'r-ar^. -i- , : ^

Z innego źródła pisze >'Rząd 1 Wojsko*: 
Niemcy .wysiali do Kurlandyi dla »eiscrho Di- 

włsion* pociągi pauoeime, dziaha i amumcyę. 
Tymczasem, jak  donoszą zbiegowie z Kurlan 
dyl, przeznączoiyo lę  ty  dla bolszewików.

rolnictwa i wyżywienia p. N o u t e n s c w l ,  
byłemu ambasado rowu w Rosyi, który ją przj-- 
jąh

Kdia oelegacyi austryackiej.
Naaen, 21 lipca. (TAT). Radio stacyi w ar

szawskiej. Dclegacya pokojowa austro-niemiec- 
ka doręczyła Lonfercncyi i>oko.jow’ej notę z mo- 
r.ywowana projiozycy!). alty sjnawa granic i sy- 
luaeyi prawnej Awktryi, jako też sprawa w arun
ków pokojowych między A ustryą a państw.aur i 
nicpizyjacielskićmi zostały załatwione przez 
trak ta t pokojowy. C.o się tyczy spraw polity
cznych i ekonomicznych państw byłej monar
chii austryackiej, inają one być rozstrzygnięte 
przez specyalną kom isję, złożoną z  przedstawi
cieli głównych mocarstw, oraz przedstawicieli 
wsz.yslkich państw', powstałych z monarchii au- 
stryackicj. Inna nota w spraw ie klauzul o naro
dach uprzywilejownnych ośwuadcza, iż y annit i 
narzucorm niemieckiej Austryi w sprawie han 
dlu i przemysłu, są niesprawiedliwością. Nota 
żąda tych samych warunków korzystnych dla 
Austryi niemieckiej, jakie zostały przyznane in
nym pniAlwom byłej monarchii.

G rożenie W l o t u  z  fltó rya. 1
Wiedeń, 21 lipca. (PAT). "Wiedeńskie Biuro 

korespondencyjne donosi z St. Gcrmain: Geuo-, 
ralny sekretarz Dut-ast wuęczył dz siaj w połu
dnie o godzinie 12 trak ta t pokojowy delegacji 
niomiecko-auslryackiej w willi, zamieszkałej 
przez kanclerza państw a, dra Ren nera. 'Wręcze
nie odbyło się bez ceremoniału. T rak ta t zawie-i 
ra 571 artykułów'. Ido trak ta tu  dołączone jest 
memorandum, kioio wylicza zmienione, wzglę-| 
dnie nowo w-ciągnięto artykuły  i zwraca uwagę, 
że zmiany w poprzednim traktacie nastawiły 
z uwagi na trak ta t pokojowy, zawarty z Niem
cami. i

0 granice B u łg a ryi.
Lyon, 21 lipca. (PĄTh Radio stacyi warszaw

skiej. WT sobotę n n o  zebrały się 4 kom isje mię
dzysojusznicze: ' komisya dia spraw Bulgjuyi, 
dla spraw Węgier, dla wykonania trak tatu  i dis, 
Szpicbergu.

W  sprawie kom isji dla spraw bułgarskich 
Temps* daje następuiace wyjaśnienie:

Członkowie tej komisy! uważają, jak  się zda-( 
je, zadanie swoje za skończone i ie  wypada po-( 
zostawić najwyżei radzie trnskę ostatecznego 
załatwienia sprawy granic Bułgaryi. W. łonie 
kom isji ujawniły się dwuo dążności: Jedna cLctJ 
zuoebiie wykluczyć Bu Ig arę od wybrzeży 
morza Egejskiego, a druga zostawić jej dostęp 
do morza. Układ, jaki będzie miała du podpisa
nia Bulgarya, zawierać będzie jedynie zrzeeze- 
are się przez Bułgarów wszystrdeń obszarow, 
położonycn poza pewną linią, bez wciągnięcia 
do układu rozdziału tych' ohszaiów. W soboty 
po południu zebrała się komisya do naprawy 
szkód. Zajmowała się ona klauzulami, odnoszą- 
szącenu się do napraw y szkód, jakie mają być 
wciągnięte do układu z Balgaryą. ^ ' 'J
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' W fcWMl! Hribii b
r Budapeszt,, 21 lipca. (PAT). Radio stacyi w ar
szawskiej. Rozporządzenie rządu rad  republiki 
węgierskiej powołuje do 'służby wojskowe.) wszy 
stkich obywateli między 18 a. 30 rokiem życia, 
należących do klasy robotniczej. Katom iast 
obywatele, należący do burżoazyi, a będący w 
"wieku popisowym, będą wykonywać roboty 
przymusowe, gdyż, według oświadczenia komi
sarza Beli Szanto, rząd nie chce powierzyć im 
bro.u. Uchylający się od powinności wojskowej 
pociąguięei zostaną przed trybunał rewolucyj
ny. J U ^ S i  ‘ i  4^ - ^ f  i  ■' i

P ro te st p rze c iw  klauzuli 
o mnśajszośGi^jh narodow ych.

W  (Iziennikaen w arszaw skich  . ijuw il 
• ,  ’ się  »Liifc o tw a rty  K o la  p a try d ó w  pol- 
► - tk ic li w yznan ia  M ojżeszow ego d o  R a d y  

cz te rech  K on g resu  pokojow ego*, *— 
W  »LiL-ie« ty m  czy tam y :

Przm .iwiamy tu  w imieniu zastępu patryo- 
t <A’f p ..k ich wyznania Mojżeszowego, jako pa- 
tryoci polscy wypowiadamy najszczersze sło. 
wa czci i wdzięczności mężom miai odajnysm 
kongresu wersalskiego, a  wdzięczność ta  
g łębsi.. nawet, narodu poi ’ ‘' j o  nie narzuca 
mu cienia upokarzającego po ucia. Ale wraz 
z t cmi uczuciami czci uznania i wdzięczności 
żywimy do mężów kongresu wersalskiego g łę 
boki i gorzki żal, za upokarzająco dla narodu 
polskiego'narzucciiio mu w warunkacli pokojo 
wyeli klauzuli, dotyczącej mniejszości narodo
wych i wyznaniowych. Upokorzon jest wazakżo 
ł<cn, kto isrotnic źle czyni, więc Polska upoko
rzona tu  uie została. Ul od/, przemocy nie kaz, 
t i omota, a wyście w tym  Tazie, czcigodni puno 
Me, omiioiamy się szczerzo wypowiedzieć sąd 
nasz. popełnili błąd. Popełniliście błąd, bo poił 
wpij woai nikczemnych oszczerstw jednej' jrfcr;i* 

■wygłosiliście w sposón zamaskowany, ale 
nadto wyraźny wyrok potępienia strony dnt-> 
ziej i względem wyroku tego wyrażamy, my, 
['clący, wyznania mojżeszow'gp  naj bani ziej 
fl nowczy protest!

wimy do was, ■'•'rigodni panowie, głęboki 
la l w uai •*'* sort albowi n zahamotY a li
ście spraw ł a i dźwig::...a . ę z trudno
nyobrażała j « ę; u oty i przefLiedniowieczne- 
go zastoju pureniilionowcj rzeszy zamieszka 
ly-eh w  Polsce żydów, bo zahamowaliście do- 
zc/.ętiiie wpływ uspołecznionych i poczuciem 

oby waielskicm przenikuionycli wyznawców 
tlarego zakonu na ciemne rzesze swoich współ
wyznawców'. Żywimy do was żal głęboki, albo- 
v ieni językowi niemieckiemu, jakim , tylko 
dzięki fanatyzmowi religijnemu posługują t.ę  
masy żydowskie w celu ustrzeżenia się od ży 
nowego zbliżenia do swojego otoczenia chrze 
mijaiUkiego, alo który nic jest bynajmniej n a 
rodowym językiem żydów, nadaliście n a  ziemi 
[ olskiej, na ziemi słowiańskiej, przywilej rozwo
ju  i wzmocniliście g ran t pod rozwój kultury  
niemieckiej w PuLce. Żywimy do was żal głę
boki, albowiem zlekceważyliście glos nasz, k ie 
d y  zwróciliśmy się do was za pośrednictwem 
czcigodnego p. Noulens‘a.

Jesteśm y wyznawcami religii Mojżeszowej, 
.ale nie możemy poddać się życiowo wielu bar
dzo przc-dśredniowiecznym przepisom Talmudu, 
a  doniosły dogm at święcenia soboty, w  inter- 
p ietacy i Talmudu w żadnym razie nie daje się 
pogodzić ze wspóiczosnemi wymaganiami p o 
trzeb społecznych i kulturalnych. Dzisiaj, na 
w et w Palestynie naród żydowski nie mógłby 
się ostać, chcąo zadość uczynić talmudycznym 
pojęciom o loajoczynkiK Sobcm m  — jeśliby 
pośród niego nie miec-zkal zastęp obywateli ob
cego wyznania. A wy, czcigodni panowie, wy, 
chrześcijanie, narzucacie narodowi chrześcijań
skiemu obowiązek nadania żydom przywilejów 
w uprawie święcenia soboty w duchu średnio
wiecznym, Talmudu! Wobec wielkiej lic J iy  ży
dów wyłącznie w m iastach Polski ograniczyć 
chcecie w sercu Eurcpy i w XX tym wieku ży
cie spok-czuo narodu chrześcijańskiego klauzu
lami tnlmudycznemi wyznawców Mojżeszo
wych. My, postępowi wyznawcy roiigii Mojże- 
fczowej i tny obywatele m iłujący ojczyznę n a 
szą, najuroezyściej przeciw tan u  protestu jemy ł 
Protestujem y najgoręcej p r z e c i w  A u t o 
n o m i i  k u l t u r a l n e j  ż y d ó w  w P o l 
s c e ,  p r z e c i w  a u t o n o m i i  z w ł a s z c z a  
w s p r a w i e  s z k o l n i c t w a ,  wznosicie bo
wiem dłońmi waszomi ta k  żyezliwfiim i dla Po 
laków  rdzonnjcli i dia ludności żydowskiej w 
Polsce nieprzekraczalny nmr chiński pomiędzy 
obywatelami Jednego kraju!

Żal do was czujemy głęboki, jak  Polacy, al
bowiem dni radości naszej zaprawiliście bólem, 
obrażając ojczyznę naszą!

Żal d > was cziweiny głęboki jako  wyznawcy 
religi. Mojżeszowej —  albowmm nadzieje na. 
6ze na poprawę stosunków międzynarodowych 
w P o tc e , po upadku zbrodniczego państwa ca 
rów  — rozwialiście doszczętnie* Protestujem y 
uroczyście praeciw obdarowywaniu nas rzeko- 
mcmi przywilejami, dla ojczyzny naszej i d la 
nas zgubnemu' I apelujemy do sum iui waszych
0 c o f n ; ę e i e  k l a u z u l i  w  m o w i e  bę- 
d a c e j, a gdy apelacyę naszą zlekceważycie, 
dzięki potędze waszej m ateryalnej, apelować 
będziemy do ducha sprawiedliwości dziejów, do 
rumień n? rodów.
1 Przewoniczący Koła dr Henryk Nusbaum.
* Czlonok Bokietarz Henry}; OylkcaĄ

i
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WnUiy zjoztf urzednikóis peństwwytli 
<;z L w w f e .

1 Przedstawiciele urzędników państwowych 
całej Małopolski bez różnicy rang  i kategoryj 
zjecLaii się we Lwowie. Pierwsze posiedzenie 
y.iazdu-odbyło się dnia 10  b. m. wieczorem w  sa 
li kuchni urzędniczej w pasażu Mikoiaschą. —■ 
;Gbecni byli liczni reprezentanci zarówno miast 
zachodniej G alicji, ja k  i wschodniej, a  więc 

, Sta u i stawowa, Drohobycza, Iloro lenki i t. d. 
Przewodniczył dr Prószyński, k tó ry  powitał ze- 

P ranych , a przodewszyssfciaai złożyt cześć tym 
'kolegom ze wschodnich kresów, kórzy nie zło 
żyli przysięgi rządowi ukraińskiemu, co powi
ja n o  żywymi oklaskana. Przemawiali kolejno 
pp. Tulasiewicz, dr Kraiowski z Krakowa, Ńe- 
benzahl zo Stanisławowa, Wyrozumski, Bielski 
z  J*sla, Kroczyński, Krzyżanowski, lforwath, 
W  -  ‘ ------------------------------------------

Górka, z Kraku a a, Trojanowski, Wierzbicka, 
Hirupowicz. Zebranie miało charakter, towarzy* 

ski. — Omawiano głównie sptrawy organizacyj
ne i ekonomiczne. - 

Ka wfetępie rozwiązano krajową honforencyc 
••unlkćyonary uszów państw Owieli i jfunctimo 
przekazano stałej Delegacyi fiu.kc. państwa —. 
Dyskutowano następnie nad projektem stworze
nia j idnolitej organizacyi urzędniczej, założę, 
nia własnego towarzystwa ubezpieczeń, dosta 
wy żywności d la konsumów urzędniczych i t. p.

Wibu w  sprćiwls w a lu ty .
Lwów, 21 iipca. (P A T ) Wiec techników i pra

wników odbędzie się w sprawne regulacji walu
ty. Polskie Towarzystwo politechniczne urzą
dza ten wiec 24 lipea dla omówienia niebezpie
czeństw, grożących gospodarczym interesom 
kraju w razie niepomyślnego rozwiązania. Dr 
■Steczkowski, dyrektor Banku Krajowego, refe
rować będzie o obecnym stanie sprawy.

O te n zy w a  P e tiu ry.
Donoszą tu  z Kamieńca PodolsP  ;o: Petlu- 

ra zsiuszony do cofnięcia się przo-' " 'zew cza ją
cem i silanu bolsz.cwickiemi, na n o w o  p r z e  
s z e  d 1 d o o f e n  zy  w y . P iagnie on połączyć 
się z oddziałami Grigori^wa i wspólnie wywu 
SŁyć na Kijów, by uprzedzić zajęcie stolicy 
V krainy przez. Dcnikina. J a k  podają" źródła, 
bolszewickie, b a n ly  Giigoriewm urządzają ol
brzymie pogromy żydowskie. Osta'nio mieli 
wyrżnąć oOOO żydów w Humaniu.

Mm  sirlkli# e i iiis/fsi seiiep.
W arszawa, 21 lipca. > Kury er Warśzaw shi« 

donosi:
Sjoi’awa -ó.worzcnia nowego gahiiietu me jest 

jeszcze prz i.adzona. Przyczyną zwłoki jest nie 
ijłk o  nieobecność prezesa m inistr' -  o1 w
miększym jc ocze stopniu b rak  większości w 
■Sejmie. IV ‘ędzy poszcz gólnymi .dubami sej
mowymi mywa się w  v j  isj- e ue ożywiona 
wymiana myśli. J e s t nu, vcra, iż nastąpi w 
dniach najbliższych pew a rzorganizacya w 
klubach prawicy, k tó ra  w sposób energiczny 
przyśpieszy utworzenie się większości.

»Kuryer P orannyr pisze. Wiadomości, jako
by gabinet postanowi! podać się w komplecie 
do dyuusyi, mo m ają podstaw. Obecnie jedynie 
przygotowuje się grunt do rekoiittn ikcyi gabi
netu, tak , aby po przyjeździe p. Paderewskie
go sprawa ta  mogła być w czasie najkrótszym 
załatwiona. u:>.

P o w r ó t Paderew skiego.
Z W  a r  s z ft w y  donoszą pod datą  20 b. m .f, 
IV drodze z Paryża do kraiu zatrzym a się pre

zydent ministróv/, Paderewski, chwilowo w 
Szwajeaiyi, następnio bardzo możliwe w Wie
dniu, wreszcie w Krakowie. 1 i-

Konferencyo czesko-pclskie 
w  K ra ko w ie .

K ra k ó w , 2i lip^a.
W csoraj w południe przedstawiciele delega- 

cyi czeskiej złożyli wizytę prezydentowi mi v- 
sta. Pm y by li: pi^zewodnicizący delegacyi di’ B. 
Stepanck, pos. J . Pro kosz i iuoi. F . Pelc, a nad
to p. Szediyy, sckreraiz konsulatu Czeskiego w 
Krakowie. W izyta potrw ała przez czas dłuższy.

Następnie czeskich gości oprowadził sekre
tarz m agistratu, d r Kannenbcirg po gmachu, da
jąc objaśniania i -wskazując sale, przeznaczone 
na obrady osobno delegacyi czeskiej, osobne 
polskiej, wreszcie zaprowadził ich do sali po- 
siedzeu Rady miasta, gdzie, jak  wiadomo, uu- 
bywać się będą narady wspólne obu delcgacj j.

W krótce po opuszczeniu gmachu przez dolo- 
gacyę czeską zjawili się też z wizytą u prezy
denta m iasta członkowie delegacyi polraiej.

Delegacya czeKra na wiecizór wczorajszy zo
stała zaproszona do teatru miejskiego, na przed
stawienie »Cygancryic do loży prozydj um m ia
sta, następnie do lóż: generalnej delegatury i 
komisyi teatralnej.

Dzisiaj wieczorem odbędzie się wydane imie
niem Rady miejskiej przyęjęcio u  p-ezyJeuia 
miasta, na k tóre zajuos/one zos-luiy delegacja 
czeska i delegacu a polska, eksperci oraz pn.e- 
w odniczący radzieckich 'klubów miejsfciah.

Pi-zcwodnicząicym delegacyi czeskiej jest, 
jak  już w.a Jonio, d r Bcdiich S t  e p a n e k, pol- 
sdeiej —  pos. Stiuiiilaw G r a b s k i .

Wczoraj po południu, od godz. 5 do 7 wie
czór odbyła naradę w wj-zuaezonej dla siebie 
sali podziedzeu m agistratu delegacyi polska. 
W naradzie wzięli udział oprócz członkó w dele- 
gacyj, także eksperci, tak  żo obraduiącj'ch 
było przeszło dwudsiostu.

Goście czescy, op.ocz wizyty u  prezydenta 
m iasta, złożyli rak i o imie wizyty oficjudue, 
mianowicie: delegatowi nam. Bieoiadeoiiemm 
oraz księciu biskupowi Sapieże. Po południa 
zwiedzali Kraków, k tó iy  na nie znających je
szcze podwawelskiego grodu członków delega
cyi czeskiej wywarł imponujące wrażenie.

Dzisiaj przed południem odbyło się wiem "ze 
wspólne posiedzenie obu dełegacyj. pińskiej i 
ezffi-kioj, w  sali posiedzeń R ady nr. Posiedzenie 
trwało od godz. 10 do U

Po wspólnej konferencji polsko-czeskiej roz
dzieliły się oJńe delegatye i obradouvaly osob
no: polska w' sali konferencyjnej magistratu na 
I piętrze, czeska w sali konferencyjnej Rady 
miasta na II p.

J a k  się dowiadujemy', do Krakowa przyje
chał reprezentant Rzeczypospolitej poi kicj wr 
Pradze p. P a t e k .  Również bawi w Krakowie 
międzysoju&znicwa misy*, cieszyńska. W skład 
misy i wchodzą: pulkowmicy Ridlaej', Walsli i 
Tissy, kom endant Marshai, por. L-ongo i adju- 
Lant Ksawery Pusłou ski.

Spodziewany jest. także przyjazd premiera 
Paderewskiego w drodze powrotnej «  Paryża.

i l s t t i  i e n t e i ł i  ^^&wskiih n  I m
Cieszyn, 21 lipca (PAT). Wiadomość o kon 

ferencyi czesko-polskiej w Kranówie rozeszła 
się błj-skawiozme po caiym Śląsku, budząc róż
ne uczucia i zapatrywania. Od czterech dn:' 
zjawiają się codziennie w puezj dyuui rad y  narO' 
aowej liczne deputacye % poza linii deinarka 
cyjnej z  blagalnemi prośbami o obronę ludno

ści polskiej i polskiej zietmi. Wicizoraj jpiiiiyje- 
ohała z  Łazów i Oiłowej dcpaitaeya, złożona ze 
130 kobiet, Ozlonkowue daputacyi ze łzami w 
oczach prosiły posłów, ks. Lor;dżina i d ra  Kra 
ntcikiego, aby nie dopuścili do oderw ania pol
skiego ludu od macierzy Polski. Onegdaj Pd 
były się m anifestacyjne zebrania w Skiizeczo- 
niu przy Boguminie i w Trzyńe j .  Zebrani jedno- 
myiślnie oświadcizyli się przeciw wszelkim ta r
gom o wsie czy powiaty, g ’- ie polski lu d ,  tan; 
Polsku. , - a  3  i ' - _ ,

l i  H  C
K ra k ó w , 21  lipca.

7< N IEDżiBLI. Była to prawdziwie k a r^ u la in a  nie
dziela. Rekord gorąca, j. .,i osiągnęła jedua z jej po- 
jTze-dnirzck został w dniu w czo ra js i,in  pobity. Pra- 
żąco 6Luie_ od eainego ran a  słońce (loprowadżdo do 
opalu, j:tl_i panuje zwyczajnie np. na  ulicach Kairu. 
1 od wieczór panow ała w mieście, zwlaytcza n a  m iej
sce ii, wystawionych na silniejszą insoiacyę, atmosfe- 
r r lażui rzym skiej z iem, że pozbawńono wszelkiej 
....gcci powietrze prz.ypcniinało r ■■ z a i la jy  lecze
n ia  ruchem  pewietrzem Nic w" nego, ie  ido
tylko miigl, ucicW  za miasto, pu opiiszczcniu jednak 
murów miejskich st w it.Jzało  się niestc-tw, że i tu u j  
gorąco i duszno. W ygrali chyba tylko ci, co w siadlrzy 
n a  s ta tk . i  motorowe lodzie odpłynęli popołudniu W i
słą do Tyńca. Koło goaziny 0 wieczór spoehnium uło 
nieho, pojaw iły się błyskawice i silne g...moty, zadął 
wichciok, ja a  przed burza więc spaceiujący ' tłumnie 
w racali ku  d o m o r, pokazało się jednał- w krótce, że 
Gicmow-ładny zakpił Bobie z P . T. publiczności, Lo 
Lljckawicc i eremy pozostały ty lko  teatralnym  efe
ktem , desze7yk był marzeniem, a  o godz. Dół do P 
wiec. t r  m wykazywał jeszcze term om etr 25 stopni 
ci, u- dopicio  cz rra ie jąc i noc. ..łagodziła cokolwiek 
city- nia nyeh gorącem K rakowian, pokrzepia
jących i. .■• .t tione siły p.y kaw iarniach i inu. ’ za- 
p tm id  , :i doszczętnie przybytkach, wśróil żyw ica  
u y :’ ray j pa. tem at k jn te ivncy i czesko-polskich.'

Delegaci czescy zawitali n; w czorajsze przedstawie
nie „Cygancryl“  teatrze Słowackiego.

NA OFIARS WOJNY. General Heller dla giodnych 
w m iastach kratow ych wschodnich Małopolski nade
słał na  ręcn ks. arcybiskupa Rilczewrskiego hojny dar 
6.844 K, ; o- iiodzący ze składek, złożonych przsz spo
łeczeństwo do dyspozycji geiu-rala. Ks. arey lisk* jp | 
n.ilczewJ-.i < ■ ] tę kw t.lę do ro /po isądzenia  lwu'-'
skiewł Korni. K. lh  1\., k ió r, ta  d ioga składa gi
iiailciow i za i, n hojny dar scideczne podziękowanii 
I>ar ten użyty  został na  zakupno siodkow  żywności 

!a  polskiflli ofiar wcijny w iwolnionych m iasteczkach 
a ik ą d  K . B. E . w ysłał już transporty  z żywnością i 
cozieżą

WIADOMOŚCI OSOBTSTF Dowódca korpusu kade
tów  w Krakowie ppłk. SHan»h»v H l a w a t y  w y
jechał r.a 5-cio tyge dniowy urlop. - 1

ZE SIR A ŹY  OBYW ATELSKIEJ. K om itet t jTmcza- 
s . v y  dziel. IV" S. O. zaprasza ołiywateli n a  zebranie, 
k tóre odbędzie się we \ to iek  dnia 22 ^m. o godzinie 
7 wie czc i w S: kole rea łm j przy uł. Stuaenckiej, na 
tem at; ..Przyszłe zadania S traży  obyw atelskiej".

UER YNlA OLA K W A L ID óW . Związkowi inw ali
dów wojennych udzieli1 m agistrat z ubrań sfaryrh 
am erykańskich ICO surdut i w, l t h  par spodni, 68 kami- 
'.clek, 14 trykotów  (kclesuiiów), 20 paltotów', 103 cza
pek i >.) _kapeiuszy._ inwididzi raąjąey conajmnicj 5u 
procent niezdolności /.arobkowc-j a  nadto żonaci i ma 
Jacy Ssieci, a  nie m ający żadnego m ajątku % zawodu 
wyrobnicy, mogą się zgłaszać o przedzielenie im po
jedynczy clę sztuk, z podaniem powyższych warunków, 
oiaz czy już co z um. ryi<ański<-h darów olizyinaU 
Z g ła sza j się mogą ty lko inwalidzi w  Krakowie za- 
u ieszkali, przeniesieni już do stanu cywilnego w 
Związku inwalidów wojennych, j 1. WW. św iętych i.

Z 1'NIWERSYTETV  JAGIELLOŃSKIEGO. I \  ip ia  
i.y I z d e b s k i ,  porucznik- W. P . i ad ju tan t dowódcy 
Okręgu Generalnego w Krakowie, gen. Symona, n>. 
w  Złoczouio w t .  18U2, otrzym ał stopień doktora 
praw.

Z OPERY. Rozsprzedaż biletów na  czwartek 24 i 
p ią tek  25 bm. lczpoczni-j się we wtorek dnia 22 hm. 
We czw artek ,.Buttcrfly"‘ z W. Hendricłiówną w  roli 
tytnłcw ej i  B. Gedłową jako  Suzuki. K onsula śpiewa 
wytw orny w tej roli gość warszawski Palcwicz-Gole- 
ię wbUi ,  ialfik tUzcdcrtalni. wy.Bten zna!comitci;o 
fct. Gruszczyńskiego w „carm en", iicsz ta  roi w  obu 
operach niezmieniona,

ZE SPORTU FOOTBALLOWEGO Wczoraj popohid

dmazo, wiaderku I ręcznikach w mieszkaniu Sosinów, żg . cdczas, gdy .spiuwozćLnie powyższe pizyjęto bea 
Wdrożone śledztwo stwierdziło, że zamordowania w | (’ifkusyi, to prawo wydzierżawienia polowai a-miej- 
dniu morderstwa została zaproszoną przez Sosinową j tdiic-go odbjde się z wi iPiim dyskusy jnym aplombem
do R itrza n o w a  p o d  p retek stem , że są s ia d k a  S osin ów , P>zy im itn n em  g ło so w a n iu . • -  .
n iejak a  R o g a lsk a  m a d o  sp rzed an ia  ja k ie ś  przedm iot,, ' W  ca ta iu ich  cza sa ch  p o w sta ł w  na-izom

'a, k tó r eb y  byTy p o żąd an ym  n a b y tk iem  d la  L ic  e tw e w y  U rząd p .śre d n ic tw , p ra cy  i o p iek i nad* m  
rej. S tw ierd zon o  rów n ież, żc  L ieb lich ow a  wzię-' chodżcam i w  p o łączen iu  z biurem  p o ra d y  z.aw odow ej 

la  z e  sobą do B icrza n o w a  n a  to  k u p no  w ię k sz ą  go-
tu w k ę, k tórej p rzy  zw ło k a ch  n io  zn a iczion o . S o sin o - . . .  .  , ,

■Jąlii wfffij brzesk i, p ilzn eń sk i, m ie leck i i tarnobrzesk i. 
N ie  pctrzefcu icm y p o d k reśla ć  zn aczen ia  i to  w ie lk ieg o  
p e w y ż sz e g u  U ry-du p ośredn ictw a , to  też  zd ziw ien ie

w ie  p u areszto w a n iu  i o d sta w ien iu  ich  do ok ręg o w eg o  
sądu k a rn eg o  w  K ra k o w ie  sta w a li on egd aj przed tu
te jszy m  trybunałom  są d u  p rzy s ięg ły ch , o sk arżen i o 
p o p ełn ien ie  rzeczo n eg o  m orderstw a."

Przy rozprawie oboje oskarżeni nio puo/.u«ali się 
do v.iny i nawzajem się oWiukai. Oskarżony Franci
szek Sosin twierdził, że w di 1 ’ krytycznym nie bvT 
cały dzień w domu poniewa* 1 w s.użbio jako ró- 
betn: kolejowy poza domem t  p wróci! wieczorem,
I.ieblichciwej już nie zastał. J - r J i mord został popeł- 
cicny w jego mieszkaniu, musiaio to się stać w ci.,gu 
dna, pcdczas jego nieob-ieności. Oskarżona Karolina 
Ses.ncwa twierdziła kategorycznie, że mąż jej popeł- 
rii mci  ̂ na L^eblidiowcj. Lieblichowa, gdy kupno 
złota u Rogalski j w krylycz.ny-m dniu z powodu pr.o. 
szkedy nie przj-szło do skutku, pozostała na prouozy- 
cyę oskarżonej w jej mieszkaniu aż do wieczora, gdy 
wrócił mą-z etnarżonej ze służby, z którym Litołi- 
cliOT-„ miała załatwić interes o pożyczkę. Po przyjściu 
zo biużby, gdy Sosin zjadł kolację, wydalił się z izby, 
zabrawszy zi sobą lampę, a po chwili oskarżona Ka
rolina Sc ilu u .dyszała jak.cS uderzmik', : - którcm 
Liótlicliowa wj-dała cichy jęk i usunęła1̂  z kiwsła 
na ziemię, zalewając się krwią. Na niemy w;izut, któ
ry oskarżona mężowi swemu po tjm  czynie źrebiła, 
terże kazał jej ,icho się zachować. Następnie, gdy 
Kicblithewa skonała, pomogła mężowi na jego rozkaz, 
dźw.gcąc trupa na plecy, a co mąż dałej zrobił, wy - 
niótłszj trupa z izby, nic wio. Oskarżana zeznaje da
lej. żc z mężem swein, który jest gwałtiwnegó aha- 
rakici u, żyła przez cały eins małżeństwa w 'niezgo- 
azio, że często bywały między nimi burzliwe sceny i 
żo miała Jo ni- go wstręt nieprzezwy eięłony, wskutek 
— rtgo w drążyła nawet przed ,-ypijkicm rozprawę o 
rczwćd. Z drugiej strony mąż osltarżonc.i zarzucał 
trjzi obcowi.nie pozamałżeńskle £ mężczj znami i złość 
do niego wskutek jego sprzeciwów.

Oelera przesłuchania k. iadków, na  ktorycii powo
łano dzieci _oaknr«cnycŁ i niektórych sąsi:i ło .v, , - >- 
kcliiznośe, jak  długo na wiła zam ordowana Kryty C AHv* 
go dnia u  . tk a iż  nych, juk i  co do pożywia małżem 
sk i'g o  oskaiżrnycb  odroczono rozprawę

Ł  k r ć i i u .

wcale piękna, śledzono z '-.irlkirm  -za.riteTeso.Tariem. 
Gra rozpoczęła się od powodzenia ,,Cracov:i , k tóra  
uzyskała picrw sla b mkę. Ale nalychm iast potem 
gracz „Wisły*- wbii pitkę w bramko .3'Cracovii“ i przed 
pauzą jeszcze jedna; po pauzie „YVisła“ uzyskała je 
szcze 3 'dną b la n k ę  i zakończyła w ygraną 3 :1 .  

TRAGICZNY WYPADEK zaszedł wczoraj po godz. 
pi poł. na  Strndomiu. 1’olicya wezwała slraż pożar

ną, by  "--pierzyła z pomocą w w ypadku rzekomego 
za»- alcnia się sufitu vt  pewnej ruderze przy ul. Ska 
w im kiej. .Jeden z automobilów -ikręcającycli z ul. św 
G ertrudy na. El radom uderzył — niewiadomo z jak ie
go powodu — o słup podtrzym ujący druty  tram w ajo
we z taką  siłą. że dw a prawe koła, przednie i tylno 
uległy zmiażdżeniu, ;) C strażaków  wyleciało z wozu, 
upauająi na ziemię. J  :dst. zas z nich, 6tnrszy pom 
pier, Adam Ezczopa. ski, ud orz j ł giową w słup "i upadł 
niej .zy ti icny. Przybyły- m  mi jsce wypadiiu lekarz 
pegotow ia ra tu rfk o w io  śtwhrAzit u n r  jzczęśliwcj u- 
fiary wyjiadku zhinumie podetawy' czaszki i przewiózł 
ranm go  do szpitala. W drodze j;d n a k  do szpitala 
zmarł śp. Szczepański w karetce, śp . foc.zfepiaóski 
licz; i 45 lat, w straży pożarni j , ł u r  t od 21 łat. Osie- 
icc ił zonę i ośmioio dzieci. Jeden z jego synów, wal
czący na  froncie ukraińskim jirzyjeebał właśnie wczo
raj do K rakow a w 'nteresio służbowym — zanim się 
jeunek zdełał z c ' em zcbaęiyć, doszła go sm utna 
w jfść u j co zgonie.

„SŁUŻBOWY" TRAMWAJ W czoraj około godz. 9 
pod wieczór, gdy huczące wciąż odlegle grzmoty', bły
skawice i nadciągające clm miy groziły burzą, na 
przystanku tiam w ajow ym  k o l o  N orberlanck n a  Zwie
rzyńcu (gdzie nawiasem mirt.iąc, dawno już powinna 
stanąć jakaś poczekalnia) zg.on.adziły się tłumy c-ze- 
K.aiąeych na wozy. N adjechał jeden, k tó ry  zapełniony 
szturmem ponrestu, odjechał wypełniony puilicnno- 
ścią, ja k  śledziami .z beczce, 7. 'drugim  za 10 minut 
«taltf się to samo, a tłumu czekających wie ubyw ałi, 
lecz się powiększał nowymi pasażerami. "Wtem zaje
chał jak iś wóz, zajęty  przez jakieś wesołe tow arzy
stwo. Gdy wóz ifanał, publiczność rzuciła się do nie
go, wtedy jednak z wozu wychy-iil się jak iś mężczy
zna, k tó iy  sfcenŁwowjMn głosem oświadczył- „Niech 
się nikt nie w t  ż y  wsiadać! Wóz jest, służbowy I Po- 
czem wóz, w którem  jeszcze było m iejsce n a  jakieś 
20 osób, ruszj ? dalej z tem san.em tow arzystw em , a 
czekający r e  deszczu, k tó ry  właśnie zaczął padać, 
czekali kw adrans na  wóz następny.

Go ic  h_ł m  wóz służbowy — *u- wLdomo. "IV każ- 
d \ tu razie, jeżeli naw et nnaj w  jakieś spe yalnc 
p b c ń u c z e n le , to ów pan v  nicn »j- puiąiczmiści cze
kającej na  deszczu dać jakieś ileikiad*łojsZe objaśnie
nie w tym  czasie, kiedy wozów braknie, do norm alne
go ruchu.

WŁAMANIE. N a balkon jednego 7. dnmów przy ul. 
D ietla wszed* < negdaj 11 ( znany złodziej i wyważyw
szy drzwi, w kulące z balkonu do m ieszkania Anny 
Eiseuberg, skradł z niego kostyum y i inne rządzy łą 
cznej w aitości 6.0(0 ,K ” 0 dokonaniu kradziiży  od
dalił sie złodziej tnsam ą d rig ą .

POŻARY. W czoraj o godz. <> wieczorem wezwano 
straż p iż a m ą  do domu pod 1. ♦  przy ul. Wolski j 
J a k  stw ierdzc-no, w jednej z piwnic pal o się już od 
dwóch dni. Ogień w; uuebl z po we On sanm zapa^nia 
s l miału węglowego, nagromn jz o r-g e  am w wicl- 
ki, h ilościacli" N a n. ojsce jiołariu  w yruszył I pluton 
pod kom endą inso, H aszy  i po dwugodzinnych wysił
kami ugasił ogień.

N a dwi rcu tow arow ym  zapaliła się wczoraj o godz. 
10 rano złoże na w balach na wagonach słoma. Ogień, 
kiiTy pcw .tr.ł jnaw do'O dobiue sknikiini nieostrożno
ści pciz.ncii'i:i niedopałka papicro-a, ng-j-Ra stiaż po- 
źmjw T . '

MĄŻ, C ZY  ŻONA? 4 donoLły w swoim czasie 
d z lin  ki, popełniony został w m arcu br. m ord na 
I.cji LieL-licb' wej, kupcowej z Podgórza. W  dwa, czy 
t i . y  dni p.zed znalezienifiu zwłok zamordowanej na 
pełu w pobliżu wsi Bicrzanowa, zamordowana, jak  
stwierdzono, bawiła u  malżonkóv Franciszka i K aro
liny Sesinów, gospodarzy w  Bierzanowie. Podejrze
nie, padające stąd na Sosinów o popełnienie mordu 

■ zo.-taio stwierdzono znalezieni:m  śladów krwi na  po

R U trIO M IE M E  _ U N IW E R S Y T L T U  W ARSZA W *
. K IEG O . Senat akademicki uniwersytetu warszaw- 
' "ego u ch w a id  wjotąpić d o nnczMnUia państwa, a  

zarazem — za pośrednictwem minist. oświecenia — 
uc min. wojny 1 gorącą prośbą jnknajprę.lszego znol- 
nicłuia ty c h  sucliaczów, kto.cy w  listopadzie 1918 r.
; w  m iesiącach_następnych d-> >-,, 'żf.y wojskowej O"ho. 
tniczcj w -1- Tijfi a  cizia ją  j t .  z. pełnią, oraz umcty- 
urywać ię , -Gę tom, ze syrn t zwolnienia słuc-ha- 
Czów-oi-hvin:l , ,y i f j f a  sio <.'■■ ruin aktualną i naglącą 
ze względu n a  l-lizkie uri. om, mo uniw ersytetu w ar
szawskiego, z którcm  d.- i j zwlekać już nie można. 
Uchwala seiratu skadcm ick,. go w sprawie umcliomie- 
nia uniw ersytetu waiszowskiego i z .,o łn itn ia  stoK n- 
lów-oc-hotników ze sluzuy t  ojskowej została przychyl 
nie przyjęto, p rz i '  naczelnika państw a i ministr* 
spiriw wojskowycłi.

UCZCZfihflE PAM IĘCI Ig N a C E G O  M A T U SZ E M - 
bK IE G O . Z V v.irszaw y o trzym ujem y p ism o na..(opują- 
co: G rono s łu ch a cz y , p rzy ja c ió ł i c z y te ln ik ó w  śp. 'rof. 
Ig n a ce g o  A iatuszew sk iego  p ra g n ę ło b y  u czcić  pam ięć  
i ic o d ż a lc w jn e g o  krytyka  i ea tety  ja k ą ś trw a lszą  fun . 
d a c ..ą  w  ćbkd-.-inie k u ltu ry  lu b  ę e w ia ly . YY tyra celu  
p o w a k a cy a ch  p o w sla u ie  sp o ćyaln y  k om itet, który  
sio  za jm ie  z l itr a .iic m  fu n d u szów  oraz szczeg ó ło w c-n  
ob m yśli i i i  m  ca łej sprawy'. O becnie w  celu  sk u p ien ia  
sil i środ k ów  w  jed nym  kierunku uprarzam  w  im ieniu  
w ym ien ić nogo gron a  te  osob y , któr-T 'zam ierzają u c z 
c ić  p am ięć śp . jirof. T gnaeego M afii-rzew skiego przez  
ja k ą k o lw iek  m iarę sk ia d ro  p ien iąd ze vz redakeyar h 
pism  n a  fundusz im . I. żra tu szew sk iogo . R az jeszc ze  
g o rą co  p o lecam  m iłośn ik om  p olsk iej sz tu k i i  p o lsk iej  
uicr.-itu iy p op arcie  z„,m icrzoiicj in n d a cy i a  p ism a o 
rczp o w szec łm ien ie  tc-j m yśli. W acław  S iero szew sk i.

A J n iin istra cy a  ,.N. Reform y1* p ośred n iczy ć  będzie 
z ca la  go lr łw o śc ią  w przyj m ow a ani sk ła d ek . (Przy*, 
rcć. „N. R cf.‘‘j.

K O N K U R S N A  V /I? Y T A T O P K [ CCHRC.M. Mini 
BUritwu wyzi.ań rcli£ijuych i oiw idccnia pubneziicuo 
w W arszawie ogłasza niniejszom konkurs r a  ślino- 
YtkJ.o w izyiaten  k ochron. 0  stanowisko wizyta (orek 
uhiraać się n cgą zawodowe cehroniu-ki, z idlkołetnią 
praKtybą ochn ni.-U jką, przyczcm pici wszoństw o niieć 
będą kanuydaiKi z ukońezoncm ćredtriciii wyksz.tałce- 
uic-m oraz z ukończeniem Szkoły dla oehroninrek. P o -  
dania tUrd.n'- należy -In m nistgjstw a W. R. i O. P. 
(I jazdi v.£k,i 20) do dnia 20 sierpnia br. Do podania 
oolączyć należy: 1) żyoioręs, 2) metryko, 3) świade
ctwo z u k u ic z u n a  studyów, 4) świadectwo pracy w 
otbicnifc, 5) in tzu i-ka  osób, na  k tóre k a n d jd a ik a  po
wołać się może.

A R E SZ T O W A N IE  PRZYW ÓDCY- KOM UNISTÓW . 
Z  W a r u iw y  d en esz ą : Ne, p o lecen ie  k om isarza  nad- 
z w jiz n jD e g o  A nm -za ża n d a m ic ry a  w o jsk o w a  a resz to 
w a ła  d z iś  u k ry w a ją ceg o  się  pr.:yw ód cę k om u n istó w  
w arsza w sk ich , p. B ernarda MnndcUrauma. M an d d  
baiuu je s t  -znanym  dz.i.-iłncznm r o c y a l is ty im y m , pra
c o w a ł w 8 . I). k .  P . i L „  i Lył jed nym  z za ło ży c ie li 
j ,o lsk iej p 1 i t > i k o m n n isty czn ej. A resztów u nego "prze 
w n z io n o  dr, w iez ien ia  w M okotow ie, 
j  KONFISKAT -» P i)L  P U D A  ZŁOTA. Ż W a*Ławy 
ć c i r s . ą :  O ddział ś k d c z y  żandarn icry i w o jsk o w ej  
w p td ł n a  ślad  szajk i, (rudm ącej s ię  p izem ycan icn t  
r u lt i  z łity c lr  do U osy i. je d n e g o  z, cz ło n k ó w  tej sz a j
k i areszto w a n o  d z iś  n a  dw orcu  K o w cisk im  w  chw ili 
g d y  w :ó z l 21 120 rb. w u 1 10 z fo ly eh , w a g i o k o ło  
p ół puda. A iesztcw a riy  podał, że się n a z y w a  O zyasz  
I u iti-r, u red ził s ię  w  T o m a sz o w ic  i l ic z y  ob ecn ie  28 
la t. R u b le z ło te  nabyw-ał w w arsza w sk ich  kan torach  
w y m ia n y  : w iózł je  d o  L u ck a , g d zie  za iOO rb. z ło tych  
p ła cą  ł.bOO rb. b an k notam i carsk im i. O prócz p ien ię 
d zy . znn lezk  n o  u n ieg o  leg i ym ai y ę , w y sta w io n ą  przez  
p o lsk ie  w ła d z e  w ojskow e,"  d la  k tó ry „ h  dortsinw ał k o 
ni. b u ttera  r sa d zo n o  w  w ięzien iu . O debrane od  n ieg o  
pien iąd ze zc-tm ui pr.rekuzane >kerbowi narodow-em o.

W A L  K i  ’/  M ORDERCAM I C H E Ł ST O W SK IE J. •
Z śYajezawy dcaios,, 1 p til datą 19 iipca: Połicyu śled- 
cu i wpadła za tn p  bandyt i-.v, w dniu Wi z. m.
zan.ordcwali j iz y  uł. leszczyńskiej (Ha rabunku ka- 
syerkę krajowej Spółki gorzeiniczcj. śp. ilaryę Clreł- 
stiw ską. 'YLzoraj aresztowano jednego z morderców. 
W celu ujęcia resety poliaąra udała się na Rodno 1 
esaczyło diun, w którym — jak się dowiedziano — 
prz uywalr wspólriicy aresztowanego. Zbrodniarze sta- 
? iii żbrijny cpór. Nu porn w pnlicyantom wysiano 
ia in leiirn iję  Lnndyci t rbaryb-adowaii się w  domu i 
bronili się i  zaciętością. Opór ich pokonano po stocze
niu formalnej bitwy. Bandyci mieli duży zapas amuni 
cyi i granatów ręcznych. Kiedy policyn i , ainiannerya 
tóttaU-cZ&ic ( panr.wala floro, jid tn  z fcandyt », nieja
ki Karwacki, zastrzelił swoją k o r iia -ię  ż-dówkę, 
pi m m  odebrał s< bie życie. Za«tr/drl ew- też inny 
burdy ta. Żi na właścu-ida rnieszkania, YYietrzykow- 
ska ouaj mała postrzał. Odłamek granatu ręc/i ego 
ltl.ko zru it  kierownika, oddziab* bitnego połicyi- p 
Dclu tkiego. >B*ndyci spalili 'yszy-tkie pumądze, prze- 
chcwywaue w kryjówce ijockiej.

TARNÓW, _ lipca, Ujroczystośc grunw aldzka. — 
Z Karły miejs’ icj — W  sprawie Urzędu pośrednich .a  
pracy. — Z Instytutu mnzycznog )). Staraniem naszej 
.71 it-ki wufCi odbi ła się z pnczątkiem bieżącego ty 
godnia uroczyt-tocó, m ająca nr. cela uczczenie roczni
cy Grunwaldu. Rano dnia J3  bm odbyło się nabo- 
ż( listwo połowę, w czasie Ulórego piękno kazanie wy
głosił ks. łiapelan Chwojka. 1 'opoiudniowa uroczystość 
Ograniczyła cię do popularnego odczytu poópor. Orło
wa, k tó iy  w przystępny sposób „rzodstawił znaczeide 
Grunwaldo przeprowadzając analogię między daleką 
przeszłością »  terażniejszjL jią i do odegrania prze* 
B.użykę wojskowa pieśni nnmdowych. \Y uroczystoiwi 
prócz lii rpusu oficerskiego z p*rtkowrivkiem Simitsch- 
kiem na  czele i żołnierzy wszystkich gatunków  broni, 
znajdujących się w Tarnowie, wzięło "dział prozydywut 
m iasta z 'm agistratem  i Kndą miejską, oraz bardzo 
liczna publiczność.

N a  Cctntuiem p osied zen iu  Rady tuu -kicj, oobytera 
p od  przew t J n ic lw en i burm. uv T "rlila , ndebrano prry- 
rzc-cz, r ie  cd n o w o w y b ra n y d i a se so ró w  pn. S za tk i, 
G lr iu k a  i ł ia lik a  w ob ecn ośc i sta ro sty  7-awrstowskio

mieście pan*

łc-rzcńtlwa polecamy gorąco m agistiatowi.
W ostatnich dniach d l  były się popisy klas fortepia

nowych, p* zoofaiącytn pad kierunkiem  p. W aiterowej 
i Neny ii  ■ kicj. P an  W alterow a m :że  być dumną 
z v,yi ikćw  b ,.vj prAcyj uczenice je j bowiem nale
życie inlerpretow . ly utw ory mistrzów. Szczególnie 
pi d o la ła  się p. Millezowa, k tó ra  utw ory B: cha j Grie
ga edegrała z aelystycznem zacięciem. Na niższym 
kursie p . Ujejskiej "uczniowie i’ uczenice okazali wcale 
pewną technikę i ładne, jędrno uderzenie. 1

SPRZEDAŻ KORONY ŚW. SZCZEPANA. Donoszą 
z B udaprsztu, że bolszewicki rząd węgierski sprow; ,- 
(.ził z M nachium antykw arzy, k tórym  zaproponował 
kupno różnych antyki v ze skarbu węgierskiego. K o
n n ą  św. Szczepana chce Bela K un sprzedać za 100 
tysięcy  koron.

W 99 U c e  ? s r . c “

o r i t e  O b r i s ł o

Pierwsza serya. Dwie epoki: T?
T. ' I I .  to

Ęlilttinmf Dantes bkarb  Monffc CiirloiO
k ~Vty. 4 akty.

Pocz j-.e * 4 15, drugie przedstkwicnie o 61- ,  
“<*ęseeie 7.48, ostam ie 9 1S. ,

Bilety dla itUCIECHYt (sZ ach ę tj ' < >Promie
nia)) sprzedaje wcześniej Biuro ogm zeń I re 
alaiu »L O T«, Rynek głuw iiy L. 7—8, sklep 

w podwórcu. . „ ,
■*> ■ . ! ■' \

ZMARLI.
W  riątc-k, dnia l t  lipea zmarł w Lu uli nie jeaen ■ 

nnjwy lutniejszycn chirurgów polskich, lehar gruzu 
tcwHtj wiedzy, dużego doświadczenia i rzadkiej intal- 
cyi, śp. dr irtm islaw  D o b r u c k i .

"'iL iiLaaw

Zmiany o przepusca eiznniMcyjnytfi
jslinisterstwo wyznań religijnyeli i -jświecenra. 

publicznego wyelalo następujące rozporządze
nia:

Roznorządzenio b. m inistra wyznań i oświa
ty  w Wiedr\!,J z 15 czerwca 19! 1 roku (wydane 
iv języku polskim pizez piof. tira Kazimierza 
TwaiJowrdcie"o, Lwów' 1911) w sprawie uzy-i 
skania lcwra!ililtacyi nauczycinlsk.ej d la  szkół 
śroćlnicli wraz z liceami żeńskicmi, m a  obo> 
w i ą z y w a ć  d a l e j  na obszarze b. zaboru 
•Urstrynelde^o z iuustępująccm: 'mianami: 

Hozńzial XI. 1) należy skreśj • iitery  »c. lt.«. 
Nadto naloty w t f i ń  rozdziale i tv całych wo- 
gólo -przepisach zastąpić ty tu ł ŁMinistcrst/Y, o 
(.Minisltcij wyznań i oświaty« przez ty tu ł »Mi*łij 
sterstwo ((Minister) wyżami religijnych i oświer 
cenią publicznego<. ‘

Rozdział IV. 3) uw'aga 2: zamiast sfrancus- 
krego, angieL kiego, w danyiu razm także wio - 
tłłaugo*, ma Być sangick-kiego, IranOTSkicgo, 
niemieckiego, M-Joskicgo*.
. Rozdz. YT. 2) należy wyrazy »uraz —— o il*S - 

nie jest nim język niemiecki —  takżo co tlo ję 
zyka niemieckiego-, zastąpić wyrazami rOraŁ 
co do języka angielskiego, albo francuskiego,'J 
albo Iliomiecldcgo, albo wlokkiegot,

Itozdz. Yiir. ustęp ostatni należy zmienić jak  
następuje; »Nadto kazdj kandydat iru si do
wieść egzaminem óodakowym, żo potrafi przy-ę 
najmniej rozanrie i wchodząca w zakres jogu 
przedmiotów facnowycb dzmła naukowe, pisano 
po angielsku, albo po francusku, albo po niemie
cku, albo po francusku, albo po niemiecku, al
bo po włosku W ybór ,język* jest rz e c z ą  kandy 
data, któryr winien język w ybrany wymienić ły 
podaniu o dopuszczenie do egzaminu. Duda* 
tkowy egzamin z języka obcego odpada, jeżeli 
kandydat obrał go sobio z? jeden z przedmia
rów głównych egzaminu, albo jeżeli kandydat,1 
zdający egzamin z historyi, dowiódł już przy 
pgzaminia z tegc przedmiotu znajomości jediiu* 
go z wymienionych języków o b cy ch  zamiast ję
zyka greckiego*. ~ - — <

Rozdz. XIIf należy wyraz >manarchii au* 
stryacko-węgierókicji zastąpić wyrazem zrol* 
ski«, a wyrazy :>w Anstryi* W'yazami »w PoU 
sce«.

Rozdz. > LV należy zaro vno pod a), jak  i pod 
p) zastąpić wyrazy s-monarchii austryacko-wę- 
głerakiej*. wyrazeiu *Pol<dti«.

—  i
Odpowiedzialny redaktor:
MtCHAŁ KONOPIŃSKI

Wjdawc*
R U D O L F  O S M A N .  

■CHNUWi

go  i  ir.aisz.ałka jiow iatu  p . .łn śló o w icza , poczcm  p o  in- 
teip ein iyn c-ii rm iriyd i oiyli)i.->kirgJ M id ia lsk ieg o  * 
N ie u z itU k ie g o  :-ał:ihvioąo a zereg  sp raw  lo k a ln eg o  zn a 
czen ia , p om ięd zy  n iem i p iz y ję to  sp raw ozd an ie  d y n  
W tw k o m  wic-z-a W s p ia w Ł  rozszerzen ia  g a zo w n i k o
sz tem  1.200 .1-00 V ,  rak , ab y  fk z o w m a  mogta. d ziem n e  
d aw ać da lszo  5.0"0 m  sześci-m nych  gazu  C h arak tery
sty czn y m  d l*  n a sz y c h  sto su n k ó w  n a  R ad zie  h y ł  fak t,

R  a a e s ł a f s e .
(Artykuły w tym diiaia nie pochodzą od redakcji)

kompletny na 110 \o ltj prąd stały
tanio do nabycia 78ia i a 

Dostawca klinik U. T.. szpit. kraj., wojsk, polsk. itd.

STANISŁAW BARAK !
fabryka instrumentów chirurg, i weterynarskich 
E r a b ś w  u l. S ła w n e w a k a  6 .

^ W a t a  c ^ y s i a
w oaczkach 5 0 0  g. 7GS2 2

K r o b i s e r — b r a k ó w ,  i
S Z A L  T U R E C K I  DO SPRZEDANIA. 
ULICA śv . J A N 1 ii. r<5, II. PfTJTR i , FRONT.

Przy$($3W i n y  do ws^yslKlrn e$:a- min i ryjorozfiro prawniczych
0 r  So h an ze t D r S ta n k ie w ic z

H r Zw e ig
Leltcye zbiorowe rozpoczynamy 26 lipca. 

Inlorniacyo mię.lzy 3 Vt—4 '/a uł. Krupnicza 22.

m Rządca drukarń. L. F . Górskire


